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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
KRaxbw. — Senar Rzapzicy &. Potrzeba 
utrz' mania bezpieczeństwa i spokoyności, w 
M eście Krakowie, jako warunków , na któ- 
Tych szczęście towarzyskiego porządku opie- 
Ta się, skłoniły Senat Rządzacy do utwo- 
Tzenia kom tetu bezpieczeństwa, w osobach 
Pp, Bartl senatora , Józefa hr. Wodzickiego 
Marcina Soczyńskiego, oraz do udzielenia 
nemo władzy przedsiębrania wszelkich kro- 
ów, jakieby do osiągnienia tak ważnego i 
bro powszechne interessuiącege celu pe- 
Że zaś w ta- 
każda 
prawy bonor kochaiacy o- 


p. pnemi się hydź okazały. 
'ć6m nadzwyczasnóm 


WARDZE, ; każdy 
bywatel À 
możenią 


wydarzeniu, 


łączyć się powinni w celu dopo- 


komitetowi w jego szlachetnych 


A IA: 
€ ZUACANIASK z 


> zaczóm wzvwa Senat wsrelkie 
w ładze 


A * obywatel, į mieszkańców miasta Kra- 
= , "A P'erwsza , jako z urzędu i prze- 
„pawi. śwapo obowiązane i odpowiedzial- 

e z- utrzymanie bezpieczeństwa, drudzy 


di 
a ocalenia swych majątkow 1 bezpieczeń- 


stwa osobistego, (które w razie nienorządku 1 
nieokazywania należnóv władzom i prawu 
uległości na szwank narażonemi byřźbv mo- 
gły) temuż utworzonemu komitetowi, niee 
tvlko na każde jego zażadanie, spieszną u- 
dzielali p mec, ale nadto całemi siłami 
wspierali jego usiłowania. 

Zawiadomia zarazem Senat, iż JW, Stani- 
sław br. Wedzicki, senator wojewoda króle- 
stwa polskiego, dotychczasowy prezes senatu, 
dla sił zwatlonych wiekiem i pracą w zawo- 
dach publ cznega urzędowania, oraz w celu 
wypoczynku i poświęcenia się stesunkom wła- 
snóy rodzi: v, urząd swóy w dniu dzisieyszym 
obywatele towarziszyĆ 


złożył, wyznaczeni 


mu będg przy oddaleniu się w królestwe 
polskie aż do gien © kraiu tuteyszego. 
W Krakowie dnia 18 stycznia 1831 roku. 
Za Prezesa Senatu Senator Prezvdujący 
Grodzicki. 
Za Sekretarza Jlnego Senata 
Darowski 
Referendarz Senatu. 


— 6? = 


WaRszawa 14 Stycznia. = Dnia 11 stycz- 
nia o godzinie 3 z południa, ostrzeżonym 
został Dyktałor , iż knowanym iest spisek na 
obalenie teraźnieyszego rządu, i Że starano 
się obecnych w Warszawie Saperów podbu- 
rzyć do działania przeciwko rzą 'owi. 

Doniesienie to spowodowało Dyktatora do 
przedsięwzięcia iakich bądź stanowczych środ- 
ków. 

W kilka godzin potem, podpsłkownik ar- 
tylleryi Dobrzański złożył Dyktatorowi na- 
stępuiące własnoręczne oświadczenie : 

& Porucznik Nieszokce, dowódzca kempa- 
nii 4 artylleryi rezerwowćy, zaraportował mi 
dzisiay o godzinie 10 ¿ rana, Że go docho- 
dzą pogłoski, iż saperv chcą ich przymu- 
si¢ do działania kontrarewolucyynego ; uda- 
łem się do koszar i wypytywałein razem ze- 
branych officerów , a porucenika Waligór= 
skiego nawet osobno, który mi toż samo po- 
twierdził dodaiac, że niechętni łatwo mogą 
odurzyć mnićv oheznanych z polityką, bo im 
mówią że oni Dyktatorowi chcą by Ź nomo- 
cą robiac ten związek, gdyż rzał niedosyć 
popiera Dvktatora. Po tém 
przekonaniu się zameldowałem JW, Jenera- 


dobre chęci 


łowi Bentems, że iest potrzeba aby wydać 
po 100 sztuk broni do koszar saperskich dla 
4tćy 1 Śtey batery! rezerwowóy i ładunki, 
a odebrawszy na to upoważnienie, dałem 
rozkaz dowódcom , aby odebrali broń 1 ła- 
dunki, lecz żeby z niemi iak nayostrożnićy 
postępoweli i tylko w takim przypadku u- 
Żxli broni, gdyby byli przez saperów albo 
napadnięci, albo zmuszeni do wystapienia. 
Poźnićy baterya 2 i 3 rezerwowa odebrała 
także z arsenału po 100 sztuk broni. Je- 
dnego podoflicera i 12 ludzi kommendero- 
wałem do środka arsenału składowego, z roz- 
kazu JW. jenerała Bontems, przysłanego mi 


ustnie przez adjutanta, nmadte słyszałem że 


ktdrys Mochaacki radził iakiemuś otywatelo- 
wi wywieść żonę z Warszawy dla bezpie- 
czeństwa, to mi powiedział Stanisław Rze- 
wuski, nadto mi mówił, Że miała bydź ses- 
sya złożona z ministra Lelewela, Bronikv 1- 
skiego, Bolesława Ostrowskiego, na która 
przyszedł i Franciszek Grzymała; który wy- 
dał, że tam radzono aby, jeżeli Dyktator za- 
każe klubu, aby to było hasłem do publi- 
cznego nieukontentowania, a następnie ten 
sam Bronikowski poszedł do xięcia Czartory= 
skiego przedstawiaiąc mu, aby Dyktatorowi 
radził zakazanie klubu!! 

Dnia 11 stycznia 1831 r. o gedzinie w pół 
do Qtćy w wieczór. 

(pod.) Podpułkownik Dobrzański. 

Mówił mi tekże porucznik Nieszokoć , że- 
by sobie nieżyczył bydź zabitym pugiaałem, 
sąd.gc źe sapery sa w nie opatrzeni. — Do- 
bro kraju wymagało po mnie tćy wielkiéy 
ofiary, żebym cytował osoby. 

(podp.) Dobrza'iski. 

Po otrzymaniu takiego doniesienia i po 
wysłuchaniu innych przez Podpułkownika Do- 
brzańskiego, ustnie opowiadanych szczegółów, 
Dyktator, baczac na ważność okoliczności w 
których się znaydulemy; na bliską nieprzy= 
1aciela obecność, który nieom eszkałby prze- 
Cw nam z naymnićyszćy wewnętrznóy nie- 
snaski korzystać; na wzburzenie takie się od 
nieiakiego czasu w Warszawie, w skutek roze 
maitych w pismach publicznych umieszcza» 
nych opiniy dało spostrzegać; podług owego 
pismiennego od officera wyŻszego stopnia po- 
chodzącego doniesienia, niebezpieczeństwo, 
które rozdanie nawet broni i ładunków, by» 
ło za soba pociggnęło; i wreszcie na obo- 
wiązek przez naród na Dyktatora włożonyj 
aby za głosem sumienia idąc, wszelkich ną 
ocal-n e rzeczy publ:znóy używał środków, 
rozkazał celem sprawdzenia uczynmionych za- 


am ry) ps 


rzutów i dla możności wykrycia winnych i 
niewinnych, zabezpieczyć tymczasowo osoby 
ohwinionych i skarżącego; i pierwszych, to 
iest PP. Lelewla, zastępcę Ministra Oświece- 
nia; Ostrowskiege, zastępcę Sekretarza Jene- 
ralnego w Kommissyi Rządowóy Sprawie. 
dliwości i Xawerego Bronikowskiego w pa- 
łacu Namiestników ; skarźącego zaś Podpuł- 
Dobrzańskiego, na od- 
wachu przez noc tę zatrzymać polecił. 
Zamierzał był Dyktator, śledztwo w tey 
mierze poruczyć zastępcy Ministra Sprawie- 
dliwości i dwom członkom izby Poselskićy; 


kownika artylleryi 


lecz na wniosek tegoż zastępcy ministra, o 
polecenie pierwszego badania Sądowi Kry- 
minalnemu Woiewództw Mazowieckiego i Ka- 
liskiego, Dyktator Radzie Naywyższey Na- 
rodowóćy pozostawił wydanie stósownych do 
tego wniosku rozporządzeń.— Oddaiąc hołd 
która wszelkie działania rządu 


jawności, 
cechować powinna, Dyktator rozkaże pu: 
blicznie ogłaszać wszystko, co tylko w tym 
przedmiocie przedsięwziętymm późn'ćy zostanie. 
W Warszawie d. 12 Stycznia 1881 r. 
Dyktator Rady Nay- 


wyższóy Narodowćy, aby obwinieni w po- 


na przedstawienie 


czynionych im zarzutach z wolności odno- 
miadah, natychmiast uwolmć ich rozkazał. 


Hr. Jezierski powróciwszy z Petersburga d. 
13 b. m. pzy wiózł z sobgexpedycye od Jenerała 
Grabowskiego !Xeia Lubeckiego do Dyktatora, 
oraz protokuły inianych z Cesarzem rozmów, 
inne pisma, które obeymuią odpowiedź Cesar- 
ską, na tych samych głównych zasadach 
co i manifest do Polaków wydany, oparta. 

Pisma te nadchodząceinu: Sey mow! obiawio- 
ne zostaną. 

Hr. Jezierski miał cztery rozmowy z Ce- 
sarzem Mikołajem, w których nayczęścićy 
był ogromerm potęgi rossyysuićy straszony. 


Cesarz ciagle utrzymuje ze nie złamał kone 
stytucyi. Podobne twierdzenie iest prawdziwie 
niedopoięcia, i wartoby posłać (chociażby tylko 
Jenerałowi Grabowskiemu ) szczegółowy wy 
kaz artykułów poprzysiężonych a nie dotrzy- 
mawych przez Cesarza. — Cesarz przytaczał 
ciagle iż zna stan sił naszych i że rąk mamy 
Można było 
na to odpowiedzieć rzeczywistą prawdę, iż ma. 


dosyć, lecz nie mamy broni. 
my na tyle broni ile na wstrzymanie pier- 
wszych zapęddw potrzeba, lecz ponieważ broń 
nie umiera, lecz pozostaie po upadłym za 
święta sprawę wolown'cką, więc ia uchwycą 
pozostałi bez broni. — Do zgody cesarz za- 
wsze skłonny na podstawach swoićy proklama- 
cyi. O tem nie watpiliśmy nigdy; ale czyliź 
może Cesarz przypuścić ześmy dla tego po- 
wstali, ażeby mieć ukontentowanie pohałaso= 
wania kilka miesięcy i wrocenia pod dawne 
iarzmo ? 

Poinówimy ieszcze o tym powrocie Hr, 
Sezierskie go. 

Rossya skonfiskowała wszystkie dobra Xięe 
cia Adama Czartoryskiego, położone w pro. 
wincyach od Polski oderwanych. 

Feldmarszałek Hrabia Diebitsch Zabalkań- 
ski 1uż przyb ł do woysk rossyyskich zgro- 
madzaiacych się w Litwie. 

Wychodzi teraz w Warszawie gazeta Żye 
dowska, pod tytułem: Izraelita polski, Wyszło 
iuż kilka numerów, 

(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
BRzeci Manu 18 Grudnia. — Dowiadu- 
iemy się że cesarz rossyyski przesłał do zna- 
cznieyszych  europeyskich dvcrów urzę- 
okólmk napisany w nader 
Zawiera on pomiędzy 
innemi co następuie:,„, J. C. Mość niebędzie 


wchodzić w Żadne układy z Polakami buge 


ener- 


dowy 
gicznych wyrazach. 


Rownikami. * Zapewniaia że Cesarz oświad- 
czył iż nieprzyymmie Żadnćy deputacyi ani 
nakłoni ucha na żadne propozycye któreby 
mu taż deputacya przedstawiła. 

Ponowia się znowu pogłoska o usunięciu 
się 
statystów , lubo nic stanowczego nie można 


jednego z naypierwszych niemieckich 
przytoczyć na poparcie tóy wiadomości. — 
Powiadaia że Xiążę Raguzy odebrał polece- 
nie od Karola X. złożyć nader znakomitćy 
akta tyczące się 

6liwych postanowień z d. 25 Lipca. 


osohie ważne nieszczę- 


Zape- 
wniaia nawet w publiczności, że te dokumen- 
ta jaśnie dowodzą współdziałania jednego z 
znaiomych i nayznakomitszych statystów , i 
należenia do stanowczego ngłoszenia tychże 


postanowień. Lecz 


to twierdzenie nie jest 
Żedn'mi p parte dowodami i powinno się 
mieścić pomiędzy niepewnemi wiadomościami. 
(Cour. fran.) 

NIDERLANDY. Na posiedzeniu brux lskiego 
narodow-go kongressu z d. 29 grudnia, uczy- 
mił P. Robaulx wniosek aby wezwać dyplo- 
matvyczny komitet do odpowiedzenia na czte- 
ry następuiące pytania: 1). Jski jest stan na- 
szych dyplomatycznych stósunków, i na ja- 
kich zasadach też zostały ro'poczęte w Leon- 
dynie z posł imi pięcu wielkich mocarstw ? 
2). Czsli wybór przyszłego naczelnika kraju 
należy do dyplomatvc'nych negocyacyy? 3). 
Czyli w razie, gdyby Hoallantya trwała w u- 
porze niedopełnienia warunków rozeymu, 
przedsięwziętemi zostały Środki i wvdane rog- 
kazy do rozpoczęcia nieprzyjacielskich kro- 
ków w oznaczonym przeciągu czasu? 4) Czy» 


— darai A w e iza -— 


DONIESIENIA, 


çi -= 


li komitet rozpoczął z Francya nesacracve 
względem handlowego traktatu, któryby uła- 
twiał zamianę zobopolnych płodbw, lub czyli 
ie dopiero zechce rozpocząć? — “ Mówia 
powszechnie, rzekł P. Robaulx rozwijając 
swóy wniosek, że nam chcą narzucić naczel- 
mika rzadu, i dla tego tóm ważn ć:szóćm jest 
aby na moje odnowiedziano pitania. ki 
Celles, członek dyplornatycznego kommitelu, 
widział się bydź spowodowanym dać na te 
uwagi bezzwłaczną odpowiedź: “Rad m- 
czasowy rzekł, i dyplomatyczny komitet nie= 
działaja nigdy po za ebrębem , który im z0- 
stił wskizanym. Wiadom- m! sa wieści z 
gazet tylko i me w meh nieuputruię coby 


wymagaśo urzędowego udzielenia.  Zawie- 
szonemi zostały nieprzy acielskie kroki w 
skutek układów , poczćm nastani rozetrn, 


którego nasgłównieyszym warunk em tęd'ie 
wolność Żeglugi na Szeldzie.  Dopełniamy 
naszych zobowiazań ; jeżeli Hollendva tego 
nie uczyni, będzie do tego przez $ mocarstw 
przymuszoną.  Donieśli$my Świeżo iż przez 
ne zostaliśmy nznaneini; traktaty przymie- 
rza i handlu niedadza się w dniu iednym 
zawierać. Zatrndnialiśmy sę staraniem w z _lę- 
dem naszych handlowych związków z Fran- 
cya, lecz jeszcze powtarzam że zawarcie trae 
ktatu, przed uznaniem nas było niepndobnóm. 
Jeżcii przyzwolicie na proiekt P. Robanix, 
rząd nie będzie wam mógł więrćv nademnie 
powiedzieć. “P. Robaulx odpowiedział: ,, 
Słvszę 1ż pięć mocarstw ma przymosić Hol- 
landya do wykonania rozeymu; lecz to hvła- 
by przeciwnóm systemowi n'e miesz"nia się. 
Jeżeli Hollandva wzbraniać się będzie do- 
pełnić umów, będziemy z nia toczyć woy- 
nę. Nieprzyznarę dyplomatycznenu komi- 
tetawi prawa stawiana obcych mocarstw 
pomiędzy nami a Hollaadya, i trwam przy 
moim proiekcie.  Poczćm proiekt ten przy” 
iętym był większością głosów. 
(Dos. dus.) 


o 14 + 
śrne s Aa a 5. m. r. o '0 rana a o 2 z południa w Chrzanowie sprzedane zostana publicznie rò- 
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W Chrzanowie 14 Stycznia 1831 r. 


Tomas- Jaworski K. S. 


w dniu 21 Stycania r, b. o god.inie q rannćy w Krakowie przy ulicy Mikotavskiey pod L. 614 
odbedzie osz licytacya 1 kapusty kiszoney w winówkach, w dniu szym Lutego r. b. o godzinie 9 ranney 
w Krukowie przy nliev Mikotayskiey pod L. 672 odbedzie sie licytacya mebli pokoiowych rnachoniem i 
erzechem fornerowanych, szkła, porcelany, obrusów, terwat, zwierciadct, fortepiana, i t 


W Krakowie dnia 18 Stycznia 1431 r, 


p. 
Jozef Stodkowski K. 5. 


